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Prowokatorzy.
Odkąd ty lk o  w y n u r z y ła  się z o tch łani  

bropejskiego zamętu  możl iwość powsta-  
Ia ’zbrojnej  P o l s k i— w szeregach naszych
e ? w 2 g i ę d n y c h ,  najzjad l iwszych wrogó w
tanęlj żydz i  zagraniczni  ?. pod wszystkich  
®0rągwi i znaków i żydzi ,  żyjący w Pol- 

f > tak sjoniści ,  j ak  i komuniśc i .
agi tac j i  j a w n e j ,  wrog iej  Po l sce

„ ry r?yiłi6li s ię  or todoksi ,  mieszk a jąc y  w 
(je n,^ach polskich,  i d r ob r . iu rhne  g r u p y  
nn acl '  żydowskiej .  J e d n a k o w o ż  to 

, . ^  Po lsce  nie n ad a j ą  m a so m  żydow-
j '.a  a «*i owi or todoksi ,  ani d e m o k ra c i

e^,  ty lko  ruchl iwe ,  pełne  t e m p e -
d0; * » l u  o rgan izac je  s joni s tyczne  i bu-B-

P o ' s k i e  spo łeczeńs two  widzi lojalność 
s^ r  o r tod oks ów  1 demo kra tó w żydowskich,  
*idzi  j f d o s t  r ó w r o c z r ś m e ,  że są one bez 
Sflaczenia i bez żadnego  wpływ u,  r ze go  
^ Łv. cd< m były ws iąd z ie  wyniki  wyborów 
do S e jm u  polskiego.  W o b r a c h u n k u  po­
e t ycznym z<ro w p ły w u  ró w n a  s ’ę zeru 
b a c z e n i a  1 z t em liczyć się musz ą  ci 
Wszyscy, k tórzy na szale pol i tycznych 

O M u k l u r  1 ż m i j ą  sw o ją  lojalni ść wobco 
e*Dstwa po’sk iego.. .

M im o  to y rasa  po l ska  i Sejm polski 
^toją na  s t anowisku,  że każdy  g w r ł t  wo- 

ec  ż y d o w s k i e j  ludności  powinieu być j ak  
Jjjfjsurowiej r u k a r a n y — pis - e  „ I ' .  K u r . e r  
Lodź." w obszejnyro a r ty k u l e  „Pro wo-  
Batorzy W  P o l s t e  niema mie jsca dla 
P°gr, .mów i tych  pogromów m e  będzie.

2  d ru g ie j  s t ro ny  t r ze b a  podnieść bez 
^ żg lę d n ie  w rog ie ,  dążące  do zniszczeniu 
polski  ten d en cje , wspo mnia ny ch  wyżej  o- 
•ozów sjoni stycznych , k t ó r e ’ us i łowa ły  i

szczyzną  do t łumów,  p r ó b u j ą  rozrzuć*ć 
odezwy,  p róbu ją  n a w e t  osobiście  bu n to ­
wać na s t a c jach ,  p rze jeżdża jące wojska 
na  front. . .

S um a  tych wrog i ch  wys tą p ień  przeciw 
n a r od o w i  po lskiemu j e s t  t ak  po tw or na ,  
że w k a ż d e m  innem spo łeczeńs twie  u n i e ­
moż l iwi !  aby j a ką ko l w ie k  bądź m tź ł iw oś ć  
pożyc ia  właściciel i  k ra j u  z p rzyby szam i  z 
obcych s tron.  W e  F ra n c j i ,  wr A me ry ce  
czy Angl j i  wykluczonym byłby n aw e t” 
cień p o d ob n eg o  u s to s u nk o w a n ia  n ienawi -  
ci i p r a w a  bytu,  j ak  to j e d na k  dzie j e  się 
u nas.

Jeże l i  gdziekolwiek  zdarzy się, gcdn y  
po tę p ie n i a  w y b r y k  a n ty ży do w sk i ,  jeżeli  
gdz iek o lw ie k  c i emne  indywidua  z r ab u ją  
sk le p  żydowski  i w y w o ła ją  ro z r uc h y  —  
p r a s a  s joni styczna obrzuca na j oh yd n ie j ­
szymi inw ek ty w a m i  rząd  polski ,  p ras ę  
po lską ,  wo j sk o  po l tk ie ,  w ładzę  polskie,  

c  a l e  spo łeczeńs two  polskie,  mimo,  iż to 
w o j s k o  pol sk ie ,  (e władze  pol sk ie  i s p o ­
ł e c z e ń s t w o  polskie b r on ią  ludność ży d o ­
w s k ą  p rzed wy buchami  nienaw,ści ,  k tó rą 
r cdz :  w sposób  p ro wok ac y j ny  w s p o m n ia ­
na oh y dn a  działa lność  s j cn i s t yc zn y ch  i 
bolszewickich agitatorów.

T e g o  l ie rh  ą  widzieć p i smacy  sjonl- 
s tyczni ,  ani  z rozumieć ,  że ukryc ie  brooi  
w k a n a l e  w b r e w  zarządzeniom władz  
polskich,  lut) p> ze cho w y wanie m as ow e  
g r a n a t ó w  ręczny ch  p rzez p r zywódcę  sjo- 
n i s tycznego  we L w o w i e ,  musi  działać na  
masy ,  mniej  uświadomione ,  w sposób 
wpros t  wyzywający.

Gni  wszędz ie  wid?ą  siebie j a k o  na ród  
w ybrany .

To  nic, że w L ube l s k ie m ,  Kieleck iem,  
w Ż y r a r d o w i e  lub w M i e c h o w s t i e m  t łum 
po ds zc zn tyc h  j e d n o s t e k ,  z r ab u je  dworv 
po l s k i e ,  to nic, że tu i  ówdz ie  zdziczałe

in d y w id u a  zab i j a ją  ża n d ar m a  pol sk iego,  
zdemolu ją  f ab rykę  lub  o k r a d n ą  w ag o n y—  
to nic,  że k s i ę d z a  polskiego zna jdu je  się 
z po ła m an c m i  nog am i  i r ękami  n a  śn ie ­
gu ,  zab i t ego  przez  oszala łą  bandę komu­
ni s tów —  sjoniści  pi smacy widzą ty lko  
k r z y w d ę  swoich  braci  i z p o w o d u  tej 
k rzy w dy  z dziką,  w p ro s t  b e s t j a l s k ą  n i e ­
nawiścią  p iu ją w tw a r z  ca łe mu po l sk ie ­
mu społeczeństwu .

T a  bezczelna me toda ,  podsycana  p rzez 
n iemie cką  r ę k ę ,  w y d a je  już n a w e t  swoje  
owoce —  s tę p i ł a  b o w ie m  ca łkowic ie  w r a  
ż i iwość władz  pol sk ich  na  to,  co j e s t  naj 
be z w s t y dn ie j s z ą  p rowokac ją .

Czas n a j w y ż s z y  spo jrzeć  w oczy p r a ­
wdzie i obudzić się ze śpiączki  a f r y k a ń ­
skie j ,  bo t a  p r o w o k a t o r s k a  ak c ja  p r o w a ­
dzona j e s t  c e lo w o przez dzikich na jmi­
tów lub przez  n ieop iwiedzialnyóh sz a le ń ­
ców. Jedni  i d r ud zy  muszą  być p rzyw oła  
ni do porządku  lub k ra j  nam podpalą  
sw o ją  zb r od n ic zą  robotą.

W  ca łym o k r e s i e  p o w s ta w a n ia  Polski  
nie uczyniły nic masy  żydowsk ie  w P o l ­
sce,  na w e t  te lojalne,  aby  odeprzeć  o- 
by due a t aki  na po l sko ść  swych  współ* 
braci  2 a  g r i n i c ą ,  nie uczyni ły  nic, aby  
pow śc ią g ną ć  zb r odn ic zą  ag i tac ję  s jon i s tów 
i bo l sz ew ik ó w  lit?, ackich —  ale  niech t y l  
ko gdzie w yb uch ną  n ieporządk i  w zn ie ca ­
ne  i p r o w o k o w a n e  p rzez  ich własn ych  lu 
dzi,  to choć rzą d  polski  i e łe spo łeczeń­
s tw o  pol sk ie  bezwzg lędn ie  wys tępu je  
p rzeciw eks cen tom,  j a k  w ys t ęp u je  w każ 
dym innym wy pa d ku ,  l e j ą  się ze szpal t  
s j cn i s tycznych  p i ś m id e ł  po tok i  pomyj na 
naród polski .

Dość tej  bezczelnej  prowokacj i .  My 
chc em y dać wolność i oc hr onę  wszys tk im 
—  ale nie rozburza jc i e  mas wasz ą  z b r o ­
dn iczą agi tacją!  .

. . n eus tann ie  wszelkimi dostępnymi 
*01 ś rod kami  w p ł y w f ś  u jemnie  na b ieg 
óol i tyrsayoh w yda rze ń  za g ran ic ą ,  ob rzu-  
•Ją w p ras i e  zagran iczne j  b ło t em  spoie  
^ n s U o  polskie,  woj sko  polskie,  s am o 

polskie.
Zg inęła  potęga  n iem ie ck i eg o  h a t a l y -  

&1D, k tó ry  zł amany  «ie li tości wie nie śmie 
■gdzie za g r a n c z m i  Rzeszy niemieckiej  

Podnieść w g ó r ę  głowy j j a w n i e  zab ie rać  
"  ofcu— nie zniknę ła  na tomias t  cz e r e d a  j e-  

pop leczn ików go rąc ych ,  k tó r zy  pod 
Puszczyk iem in te rn ac j ona l i zm u żydów- 
^ i e g o  lub swej  na r odowośc iowej  k rzyw-  

- p r o w a d zą  oalej  na jdzikszą o fensywę,  
p rzeciw po lskiemu narodowi ,  we  w s ’ys t -  

k r a j a c h  k o a l c j i ,  z t ą  pełną  św iack-  
ią,  że wa lk a  p rowa dzo na  przez nich,  

z9komo w imieniu mas  żydowsk ich,  j e s t  
j jdtężnen; dz s łan iem na korzyść  Niemiec,  

•kie ź ródła  zasobów ma te r i a ln yc h  t r y ­
p l ą  ze s k a r b u  n e ra ieckiego na t ę  pro- 

'■'•S&odę a n t ipołaką,  dużo powiedz ia łyby  
toni s k t a  min i s i r a  s k a r b u  Rzeszy u e -  

®‘®ckiej. * Sza rża  czys to n iemiecka’ prze-  
JW  Po lak  ora j ^ s t  wykluczona— zatem ad- 
ą fcr e Dci niemieccy p r o w a d z ą  j ą  w sposób  
j** na jba rdz ie j  j a s k ra w y ,  w mun d ur ac h  
Koi» u n i s t j c z n e j  i s j i ,mi tycznej  gwardj i . . .  

P rz ec ie ż  w czasie wa la  l i s topadowych 
.e Lwowie  c r g a m z a c je  s joni styczne j&w- 
le p o p i e ra ły  U kr e in c ó w  i n i e j edno  życie 

i h*8 żo łnierzy  musi iść na  r ac h un ek  
° działalności  ws t rę tne j .  W  Przem yś lu  
mierze  pol scy  musiel i  z d o by w a ć  syna-  

) (/8ę,  z k tórej  os t r ze l iw ano  ich z k a r a b i -  
maszynowych .  To ą s am o zjawisko 

w ^ t a r z a  się w sz ę d z i e  na wschodn im te- 
j ń i e  wa lk .  W  Lidz e  i Wi ime ,  P ińsku i 
K ratlowiczuch l i twacy z za węg łów i 0- 
1 ^  s t - zela l i  do viojsk po lskich wówczas  

k i t d y  s . ły bol szewickie us tąpi ły ,  
ró w n o c z e śn ie  wszędzie w agi t ac j i  boi

Olbrzymi zjazd narodowy w stolicy.
‘ f

Korespondencja własna „K urjera  Częst“
W  D o l i n i e  S z w a j c a r s k i e j

a j ^ ^ ic h ie j  przeciw r zą do wi  i wo jsku  poi- 
w ysu w ają  s i ę  mas ow o a g i t a to rz y  

^ w i .  P r ó b u j ą  p rzem awia ć  z ł ą  po i -

W a r s z a w a  w maju.

Zwołany przez tych,  k tó r z y  w n o k  o 
d z ie r ż y li zawsze sz tandar  na r o d o w y  Zjazd  
Z w i ą i k u  L ud ow o N a r o d o w e g o  zgromadzi ł  
w stolicy Z je d ncczonej  P o l s k i  w n iedzie­
lę 11 bm

3 5 0 0  d e l e g a t ó w  z e  w s z y s t k i c h  d z i e l  
nic .

Nie  było do tychczas  jeszcze  n igdy  t a ­
k ie g o  Zjazdu!  Ze wszys tkich  s t ron p r zy ­
byl i  delegaci .  N ie  b rakło  p o zn a n e  zyków,  
Ś lązaków,  b r ac i  z W i ln a  i B i a łegos toku ,  
C i es z y n a  i O raw y,  Kaszu b  nadm ors k i ch ,  
lw o w ia n  i tych wszys tkich,  którzy r o z u ­
mie ją ,  ze j e dy n ie  po l i tyka Zvv. L u d . - N a ­
ro d ow e go  może  zapewnić  P o l s ce  l e ps zą  
pr iyszłość .

Wi d z i e l i ś m y  w niedzie lę  w W a r s z a ­
w ie  coś czego  się nie za pom ni  nigdy.  
O t o  p rzeds taw ic ie l e  w sż y s tk ic h  s tanów 
o b r a d o w a l i  zgodn ie  w śr ó d  niezwykle  po 
ważnego  nas t ro ju ,  a p r zemówien ia  w y ­
g łasza l i  p ro feso rowie  un i w ers y te tu ,  wło* 
4cjanie,  księża,  robo tn icy ,  wszyscy p r z e n i ­
knięci  j e d n ą  myś lą  służenia Ojezyźa ie .

Z j a z d  r o z p o c z ę ł a  M s z a  ś w .  p o ł o ­
w a ,

od p r aw io n a  w og ro dz i e  bo tan icznym przez  
bo jownika  pol skośc i  w se jmie p r u sk im ,  
ks. pos ła  S ty ch l a .

Kazan ie  wygłosi ł  ks.  pos.  Lu tos ław­
ski,  mówiąc  o P o l s ce  j a k o  obrończyni  
Kościoła dawnie j  p rzed bal  ba rz yńs tw em ,  
a  dziś z s ś  przed fa ł sz yw ą  g w ia z d ą  ze 
Wschodu .

d o k ąd  podążyły tys i ące  uczes tn ików Z j a ­
zdu o b r a d y  o two rzy ł  po3. K or fan ty  pod 
g o ł e m  n iebem gdyż  ż a l n a  sa la  nie p o ­
mieśc i łaby p rzybyłych.

N a  p rze wo dni czą ce go  o b r a d o m  z a p r o ­
szono b. p rezes a  Kcła  po lskiego  w B a r 
l ini e pos.  wł. S ; j d ę ,  k t ó r y  na wic e p re ze ­
sów z a p r o p o n o w a ł  pos łów A nd rze ja  M i ­
j a  i G łąb i ńsk ieg o .

Do p rezy d jum  powołano s z e r e g  n a j ­
wyb i tn ie j sz y ch  P o l a k ó w  pat r jo tów,  a m i ę  
dzy  niemi wielu wlośc jan  i robo tn ików.

Po  odczy taniu  l is tów i depesz ,  a m i ę ­
dzy in ue mi  i depeszy  „ K u r j e r a  C z ę s t o - 
cb o w s k i e g o “ na  p r o p o zy c ję  ks .  L u t o s ł a ­
wskiego  u h walono wys łać  t e l e g r a m  d o  
p r y m a s a  P o l s k i  A rc y b i s k u p a  G n ie ź ­
nieńsko-  P o z n s ń s k i e g o  z w yra zam i  hołdu 
i p r o ś b a  o złożenie u s tóp  Ojca Ś wi ę te ­
go oświadczen ia  n iezmi enny ch  uczuć wie- 
ności,  wdzięczności  i miłości  d i a  Ś w i ę te j  
g o  Kośc io ła  P o w sz ec hn ego .

D e p e s z a  d o  D m o w s k i e g o .

Na prop ozyc ję  pos. G łąb ińsk iego  przy 
j ę t ą  burzl iw mi ok l askami  p o s ta n o w io n o  
p r ze s ła ć  dep eszę  p o n iż sz ą  do t ego  męża  
op a t rznośc iowego ,  k tó r y  od po czą tk u  woj 
ny  obecnej  i z a w sz e  n ie z ra żo ny  przeci ­
w nośc iami .  k t ó r e  mu właśnie j e g o  r o d a ­
cy wciąż nowe wysuwal i ,  R u m a n a  Dmo 
w sk ie g o .

T e k s t  dep eszy  do męża ,  k tó ry p o ło ­
żył  n ie spoży te  zasługi  d ia  Po l sk i  i k t ó ­
r e g o  byśmy j akna j p r ędz e j  uj r zeć i p o w i ­
t a ć  j ak t r y u m f a t o r a  mogl i  w k r a ju  
brzmi:

P r e z y d e n t  Rom an  D m o w sk i .  Pa ryż.

Z jazd  Z w ią z k u  L u d o w o -N ar od o w eg o ,  
zg r om ad zon y  z całej  Po l ski  w W a r s z a w i e  
p r ze sy ia  Czcigodnemu P re zyd en tow i  K o ­
m i t e tu  N ar o d o w eg o  i przeds tawicielowi  
Polski  na  Kon gres ie  poko jowym w y r a z y  
w d z i ę c z n o ś c i ,  c z c i  i  h o ł d u  z a  p r o ­
w a d z e n i e  m ą d r e j ,  w y t r w a ł e j  i s k u  
t e c z n e j  p o l i t y k i  n a r o d o w e j  w  c z a ­
s i e  w o j n y  o r a z  z a  m ę ż n ą  o b r o n ę  n a  
s z y c h  p r a w  n a r o d o w y c h  n a  k o n f e ­
r e n c j i  p o k o j o w e j .

N as tę p n ie  wśród  n ieus tannych  o k l a s ­
ków,  pos.  S ay d a  wyrazi ł  uznanie ore ' , .  
P a d e r e w s k i e m u ,  do k tó r e g o  po s ta now io­
no wysłać  osobną  d e l eg a c j ę ,  k tó r a  udać 
się ma  i do m a rs z a ł k a  T r ą n p c z y ń ? k i e g o .

P o l e g ł y m  c z e ś ć !

P o se ł  Kor f an t y ,  p r zy p o mi n a ją c ,  że 
p rzed rok iem po la ła  się krew po l sk a  pod 
Kan iow em ,  uczcił pam ięć  boha t e ró w,  k t ó ­
rzy of i arowal i  co mieli  na jd roższego  na 
o ł t a r zu  Ojczyzny,  Z jazd  p o w s ta i i e m  uczcił 
ich pamięć.

P o d s t a w y  ż y c i a  i w y c h o w a n i a  
n a r o d o w e g o .

P i e r w s z y  re f e r a t :  „O po ds t aw ac h  bo­
żych wychowania  n a r o d o w e g o 4* w y g ło ­
sił poseł ks .  a rc yb i sk up  Teodorowicz ,  
świe tny  mówca i go rą y pat r jota .  W y w o ­
dy,  czcigodnego Arcypa3to rzą ,  petae  g o r ą ­
cego  p a t r j o ty zm u,  p rze rywano  burzl iwymi 
ok la sk am i  i j ednomyś ln ie  uchwa lono  po ­
niższą rezolucję,  p rzedłożoną p rze z  r e f e ­
r en ta :

Z j a z d  s twie rdza ,  że P o l s k a  dzisiaj  
t a k  j ak  i zawsze joat  p r zy b y tk i em  w o l ­
ności sumienia .  D a ją c  w sz e lk ą  swob od ę  
ka żd em u w Sziedzinie w ia r y  i rel igj i ,  
Z jazd  uznaje ,  że Kościołowi Kato l ick iemu 
należy się w P a ń s t w i e  P o l s k ie m  s t a n o ­
wisko ,  odp owiada jące  j e g o  Bosk iemu za ­
łożeniu i ca łk ow i ta  n ie sk rę p o w a n a  w o l ­
ność.

Z jazd  uzna je ,  że  f u o d a m e n t - m  wyoh' i -  
w ar ia  zwłaszcza  musi  być wiara i rel i -  
g ja  i że szko ła  mus i  w k i e ru n k u  
swoim odpowiad- ić  wierze  i religji  r o d z i ­
ców dzie i, k tó r e  wychowuje .  P r a g n ą c  t e ­
dy re l ig i jnego  wy chowania  d l a  naszych 
dzieci;

1. U  zna jemy za szkodl iwe wszelkie  
p r o g ra m y ,  k t ó r e  pod  p o k r y w k ą  wolności 
sum ien ia  chcą  zepchnąć  re l ig ję  do rzędu 
p rzedmiotów nadob w i ą z k o  wych .

JI. P o t ę p i m y  dążności  do usun ięcia  
p r a k t y k  re l i g i j n y ch  z dzisiejszej  szkoły.  
Szkoła ma  zadan ie  me  ty lko  oświecać,  
a ł e i k sz tał c ić  c h a r a k t e r y ,  więc p ra k t yk i  
r e l ig i jne,  u rab ia jąc  sumien ie i duszę,  m u ­
szą dope łn iać  s a m ą  nauk ę  rel ig j i  1 z ni<t 
s ę śc iś le  wiązać .

I II .  P o t ę p ia m y  s t anowczo  sys te m,  k tó ­
ry  wiedzy i nauczania używ a  j a k o  ś rod­
ka dla pa r ty jnych  celów i w  s e rc a  dzieci  
wszczepia p i e r w o t n e  zasady i n i ewiarę.

Powinnośc ią  j e s t  P a ń s t w a  za równo 
dbać o to, by n ie  ods t ręc za ć  szerokich  
ma s  od nauk i ,  przez t a k ie  jej za t ruwan ie ,  
j a k  i o to,  by poręczyć rodz nie n ie ska ­
zi t elność  wszc zep ian yc h  p rze z  nie zasad  
rel igi jnych w całym sy s t em ie  publ iczne­
go  nau czan ia .

P o l s k a  p o l i t y k a  z e w n ę t r z n a .

O zasadach polskiej  pol i tyki  ze w nę t rz ­
nej mówili  posłowie:  prof .  dr .  S .  Gtąb li­
ski  K.  K ow ale ws k i .

P o l i t y k a  w e w n ę t r z n a . — Z a s a d y  Z w .
L u d .  N a r o d o w e g o .

P o  r e f e r a t a ch  posłów prof.  St .  G r a b ­
sk iego i Krzywfcow8kiego w sp r a w ie  pó-  
ł i t yki  w ew n ę t rz n e j  j e d n o m y ś l n i e  u c h w a ­
lono:
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P r o g r a m  od soboty 10 do środy 14 

Maja.

Największa sensacja
wszechświatowa!

Pomimo kolosalnej 

dzierżawy obrazu

— — — 1— — ! ;  —        —    ^

Niebywały obraz Francusko-Ameryk, |

mm, mm ~ m m  _ w

W

E A I S E R
Epokowy d ramat  w 6-ciu aktach.

Dzieje w ojny wszechŚAviatowej począwszy od zamachu w Serajewie.

Cala prawda Zbrodni Pruskich.
Niezwykła ilustracja czteroletnich walk o wolność świata,

G łów ce p o s ta c ie :
Prezydent Wilson. Marszałek Foch. Ambasador Gerard. Ex-cesarz Wilhelm. 
Hindenburg. Ludendorff. Szef admiralicji osławiony von Tirpitz. Gubernator 

Belgji von Bissing. Kapit. Schwartz i wielu innych.

Nad p ro g ra m :

Fragmenty z obchodu 3-gO M a j a  W  CzQStOChOwie
(Własne zdjęcia fotograficzne)

Dla utrwalenia,  odzyskanej  cudownym 
zrządzeniem Opat rzności ,  niepodległości  
Polski.

Dla zapewnienia armji  polskiej ,  wal­
czącej o ustalenie granic  Rzeczypospol i ­
tej, pełnego poparcia całego narodu;

Dla zjednoczenia w jedn ą  całość pań­
s twową wszystkich ziem, ua których lud­
ność polska swą liczbą, c z y  też wiekową 
pracę cywilizacyjną wycisnęła piętno pol­
skości;

Dla ochionienia Rzeczypospolitej pol­
skiej przed rczk ładem wewnętrznym,  do 
k tórego prowadzą hasła nienawiści k l a ­
sowej i rozpanoszenie się walk par ty j ­
nych;

D 'a  ustanowienia porządku pańs two­
wego,  Opartego na ścisłem wykonywaniu 
prawa i sprawiedl iwego porządku społe­
cznego, płynącego z ducha re bg j i  Chry ­
stusowej.

D la  obrony  mienia i za robków ogółu 
polskiego przed wyzyskiem niesumiennym 
spekul rn tów,  a majątku narodowego przed 
zaborczością obcych kapitalistów;

Dla przeprowadzenia reform rolnych 
tak,  by znikła nadmierna  dziś n ie rów­
ność we władaniu ziemią, a podstawą ro l ­
nictwa polskiego stsły się żywotne, zao- 
pa trzoae w dostateczną ilość gruntu,  go­
spodarstwa  włościańskie;

Dla podniesienia polskiego rzemiosła

i handiu i zapewnienia miastom polskim 
polskiego nap rawdę  charak teru;

Dla zapewnienia robotnikom s p ra w ie ­
dliwego udziału w wytwarzanym przy 
ich pracy dochodzie społecznym i s k u ­
tecznego zabezpieczenia ich bytu u s t aw a­
mi państwowemi;

Dla pracy  we wszystkich dz’edz i r a  h 
życia publicznego,  budującej siłę, postęp 
i dobrobyt  Polski  na zgodzie i w jedno 
śei w nar,>dzie;

Zawiązuje się organizacja na wszyst ­
kich ziemiach polskich i wśród w szys t ­
kich stanów i zawodów ped nazwą: 
Związek ludowo-narodowy.

U d z i a ł  k o b i e t y  w  ż y c iu  n a r o ­
d o w y m .

P o  referacie pos. dr. Balickiej,  w 
sprawie udziału kobiety w życiu narodo- 
wem uchwalono:

Zjazd wita z radością i uznaniem ko ­
biety najszerszyoh warstw,  które dziś z 
głębokim zrozumieniem potrzeby chwili 
stai .ęły do " p r a c y  narodowej i wyraża 
przekonanie,  że i nada l  kobiety polskie 
w życiu narodowem czynną będą  grać  
rolę, wnosząc w nie swoje przywiązanie 
do wiary ojców, gorące umiłowanie oj­
czyzny, zapał i gotowość do ofiar dla u- 
rzeczywistnienia Jej  ideałów.

Z 64.000 km. kw. ziemi polskiej, zagrabionej przez 
Prusy, otrzymamy 53.000 km. kw.

PARYŻ 13.5— Terytor ja ,  mające być 
zwrócone Polsce przez Niemcy,  obejmują 
53.250 km. kw.,  t e ry tor ja  podlegające 
plebiscytowi 16.100 km. kw., t e rytor jum 
gdańskie 1 800 km. kw. —  Pr usy  przy 
rozbiorach Polski zaanektowały 64.000 
kra.  kw. ziem polskich.

( J ak  się okazuje z tego zestawienia,  
cyf ra 33,000 km. kw. zie-ni polskiej, o* J 
debranej  Prusakom,  może si? powiększyć j 
do 68 000 o ile, w co nie należy wątpić,- 
plebiscyt  wypadnie na naszą korzyść-! 
Przyp. Ksd.)

Bolszewicka robota w Tarnobrzeskiem.
KR A K Ó W  13.5 —  Zi Ta rnobrzega  w 

Galicji donoszą:
Mieszkańcy tutejsi  żyją pod ciągłą 

grozą  napadów  chłopskich.  Najgorszy 
był dzień 7 bm., kiedy na tajemniczy 
rozkaz d»ny z W arszaw y nadciągnę ły  z 
Kolbuszowej,  Mielca i okolicy bandy 
chłopskie,  liczące 8,000 ludzi. Po drodze 
rozbrojono w Majdanie  Kolbuszowskim 
posterunek  żandarmerj i  i obrabowano 
doszczętnie tę miejscowość; r  Burowie

żandarmi w swojej obronie zabili  dziew­
czynę i zranili  5 rabusiów.

Napady na żydów i katolików, panów 
i chłopów na drodze z Boranowa do 
Kolbuszowy są na porządku dz iennym.— 
Jes t  to bezpośredni rezul tat  agitacji  posła 
Dąb al a ,  który w czasie świąt  bawił w 
tych stronach,  napadając w przemowach 
na chłopów na wojsko i żandarmerję  
polską.

O zmianie granic niema mowy.
POZNAŃ 13.5 — Z Hagi donoszą, że 

sedług „Timesow" aljanci pisemnie wej- 
lą w rokowania w sprawie gospodar­
nych waronków pokojowych, jednakże 
l i e m a  m o w y  o  r o k o w a n i a c h  w

s p r a w i e  r e g u la c j i  g r a n i c  n a  p r o ś b ę  
M e m c ó w .

Ustalenie granic jes t  niezmienne i dla­
tego nowe granice Niemiec nie będą 
przesunięte ani na  mil imetr.

Niemey z Litwy mają bronie G- Śląska.
POZNAŃ 18 6 —  Minister Erzberger  

zawiadomił w osobnej nocie ger. Nudan- 
ta, że N i e m c y  n a  żądan ie  k o a l i c j i  
o p r ó ż n i ą  w  c z a s :e  n a j k r ó t s z y m  I n ­
f l a n t y  i L i t w ę ,  z a b e z p i e c z y w s z y  s o ­
b ie  ty lk o  w y w ó z  w ł a  n e g o  m a j ą t k u  
w tych prow i icjach.

Prasa niemiecka zadowoloną jest  z 
tego wycofania wojsk ze Wschodu, ponie­
waż wojska te zostaną przewiezione na 
Górny Śląsk i do Prus Zachodnich, aby 
w en sposób być przygotowanym na 
wszystkie ewentualności,

—  x  —

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski^.

U lg i  b ę d ą  s i ę  r ó w n a ć  z e r u .
FOZNAŃ 13.5—Z Berl ina donoszą, że 

w kcłaeh dyplomatów niemieckich w P a ­
ryżu panuje przekonanie,  iż ulgi w  t r a k ­
tacie pokojowym równać  sie będą z^-ru.

K o a l i c j a  w e z w a ł a  P o l a k ó w  i 
C z e c h ó w  d o  u g o d y  w  s p r a w i e  

C i e s z y n a .
PARYŻ 12 5 — Ag. H  yasa djnosn:

W  snrawie  Cieszyna oroszono C/.echo- 
Słowaków i Polaków, aby poszukał, mię­
dzy sobą podstaw do zgody.

Foch o napadzie na Wieruszów.
BERLIN,  12,5 (Tel. w l ) Marszałek 

Foch z powodu napadu prusaków na Wie­
ruszów wysłał d i niemieckiej komisji roz­
jemczej n o ę  specjalną,  w której  mówi:

Oirzymałem zawiadomienie,  że niem- 
cy w dń. 28 kwietnia dali 18 strzałów 
armatn ich d o  W i e r u s z o w a  pod  C zę  
s t o c h o w ą  przyczem zabito 4 a z ranio­
no 3 osoby. P o  bombardowaniu niemcy 
wywiesil i  białą f lagę i żądali zwrotu ko­
nia, rzekomo im s k r a d  io e g i .  P o d o b n e  
w  p a d k i ,  k tó r e  — j*k  t w ie r d z i  r z ą d  
p o l s k i  — p o w t a r z a j ą  s i ę  c o d z i e n n i e  
s ą ' n ie d o p u s z c z a ln e .  J-śy rzeczą k o ­
nieczną, by rząd nieraiec-i  wy-tąoił  e- 
nergiesnie,  by nie d o p u ś ń ć  do podobnych 
wydarzeń.

Podp.  Marszałek Foch.“

l  o a l i c j a  n ie  z g o d z i ł a  s i ę  n a
r o z s t r z ą s a n i e  w a r u n k ó w  

p o k o j o w y c h .
WIEDEŃ,  1'2[5. Wiedeńskie Biuro ko- 

resp.  donosi z Berl ina:  B u r o  Wolffs d>- 
nosi z Wersa lu :  Na  notę niemieckich de ­
legatów pokojowych w spraw e ogólnego 
t r ak towania  projektu pokojowego od D o­
wiedział  Cleraencesu dr .  10 m aja  notą 
następującą:  .

P&nie Przewodniczący! Zastępcy  państw 
zsojuszonych i sprzymierzonych przyjęl i  
d ) wiadomości  no tę ,  która zawiera  uwagi 
niemieckich pełnomoaników do tekstu 
warunków pokojowych. Odpowiadam na 
ten komunikat:  Nie h niemieccy delegaci 
zechcą sobie przypomnieć, że przy ukła 
daniu postanowień  t ra k t a to w ych zawsze 
m ają  kierować s ę  zasadami,  gtóre były 
przepisane  do rokowań r o z e j m o w y c h  i 
pokojowych.  .

Z a s t ę p c y  p a ń s t w  s o j u s z o w y c h  i

s p r z ' ' m i e » z o n y c h  n ie  m o g ą  d o p u ­
ś c i ć  ż a d n e g o  r o z s t r z ą s a n i a  ic h  pra  
w a  d > z a c h o w a n i a  z a s a d n i c z y c h  wa 
r u n k ó w  p o k , ju j a k ie  o n e  s a m e  p o ­
s t a n o w i ł y .

Mogą tylko one wziąć p o i  rozwagę 
propozycje natury praktycznej ,  k tóreby  
niemieccy pełnomocnicy im ewentualnie 
przedłożyli.  Clemenceau.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Z a s ł u g i  D m o w s k i e g o .

— Na posiedzeniu czwartkowem Rady  
Delegacji  Polskiej w Paryżu ,  wyrażono 
Dmowskiemu gorące podziękowania z» 
jego zasługi w sprawie g rm ic y  polsko- 
niemieckiej.

A n t y p o l s k i e  s t a n o w i s k o  B ia ło r u ­
s in ó w .

—  Z powodu w-kroc/enia wojsk pol­
skich do Grodna  w białoruskiej  gaz e c i5. 
„Bielorus“ umieszczony został wstępny 
a r tykuł  nazywający zajęcie Grodna nową 
polską okupacją.

Jakkolwiek politycy polscy są z» 
przyłączeniem Grodcieńszczyzny do Po l '  
ski j ednakże zakusy zmierzające do uci­
sku mbjscowej  ludności,  znajdą od po­
wiedni odź-vięk.

Socjalistyczny białoruski  organ „Ot '  
czyna“ wychodzący w pięciu językach o- 
burza się z powodu wkroczenia wojsk 
polskich, nazywa to ak tem przemocy, za­
znacz ijąc, że tym sposobem stworzy sić 
nowe Bałkany. Ar tykuł  kończy się we' 
zwaniem do  Białorusów by m o bi lu  owz 
swe s ly.

Echa rocznicy bitwy
pod Kaniowem.

Bez wielkiego wrażenia wśród szer­
szego ogółu, minęła pierwsza rocznic* 
bitwy wojsk H&ilera pod Kaniowem.

Oto pokrótce tlo, na którem się r0 ‘ 

zegrsła owa krwawa tragedja kaniowska
Dnia 1 maja 1918 r., reprezentant 

wojska państw centralnyih zakoraunik®' 
wali dowództwu wojska polskiego na V '  

krainie zasady demobilizacji, podległy^1
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t t u  cdc z i e ló w i poddania  i ih  pod ro zk a­
zy władz  w oj sk o w y ch  n iemieck ich  i au- 
s t r jack ich.

N a z a ju t rz ,  dn ia  2  maja,  d o w ó d z t w o  
o trzymało  list  r d  r zą du  po l sk iego  z "War- 
f i a w y ,  g ł c sz ą iy ,  iż wsku tek  życzenia Ra-  
CJ  l egeLcy jne j  — wsze lkie  p e r t r a k t a c j e  

do dal szych losów wojska  polskiego 
Ukra in ie  toczyć się bę dą  pomiędzy 

fządem po lskim a n iemiecką k w a t e r a  
K l ó w ^ .

D n i a  6 in»ja,  o gedz.  9 w ieczorem ,  z 
^ ‘ U r y  28 b r yg ady ,  piechoty n iemieckie j ,  
j\° dowództwa  I I  k o r pus u  polsk iego na  

krainie ( ko rp u s  ten w ch ło n ą ł  równi eż  
|jr Jg sd ę  H a l l e r a )  p r zyb y ł  of icer  ze sta-  
r o » c ; t m  żądan iem z ioże ma  broni .  D<-  
^ćdz tw o ko rpusu  od; owiedzieło cdroow- 
c>e. wychodząc  ze s t anowiska ,  że tylko

n a  r oz ka z  rządu polskiego b roń  złożyć 
może.  N ieb aw em  o fi e r  niemiecki  p o w r ó ­
cił, co f a j ą -  złozone poprzednio u l t i ma tum.

D n ia  1 0  ma ja,  o północy,  n iemcy  po d ­
s t ę p n ie  napadl i  n a  oddziały polskie,  r o z ­
łożone obozem w okol icach P o to k a ,  Ma- 
słówki i Kozina .

W o j s k o  pol sk ie  s tawi ło  o p ó r  b o h a t e r ­
ski.  Wa lc zo n o  do os ta tn i eg o  ł a du nk u  i 
po tem na  b ia ł ą  b ron:  b a g n e t e m  i szab lą  
— przec iwko  p r zemożnym s i lom wroga .

Wie lu  t r up em  legło wtedy  n a  polu 
walki ,  s toczone j  pod K an io w em ,  wielu 
dosta ło się do niewol i  pruskiej ,  a  ci —  
naj szczęśl iwsi ,  z H a l l e r e m  na  czele,  prze-  
d n e ć  s.ę zdołal i ,  aby na  da lek  ej pó łno­
cy: na Morm aoi e ,  czy na S yb er j i ,  czy w 
b ra tnie j  F r a n c j i  nieść pos iew polskiego 
czynu o rężnego .

Gimnazjum filologiczne Sióstr Nazaretanek
z p o cz ą t k ie m  no w ego  roku  szko lnego będzie p r zeksz ta ł cen ie  na Gimnaz jum h u m a ­

nis tyczne.
E g z a m i n a  w s t ę p n e  d la  k la sy I,  II, I I I  i I V  odbywać  się bę d ą  2  i 3  czerwca ,  dla  ki.

V,  VI  1 VII 4  i 5 cz e rw ca  od godz.  8 ' / 2 r ano 
P rz y  gimnazjum u r zą dz on y  będzie w ed łu g  najnowszych  wym aga ń  wYchowania p r z e d ­

szko lnego o g r ó d ek  dziecięcy.

S p o k o j u !
Apel do rozumnych robotników.

W  dniu  wczora j szym m ie sz k rń c y  C i ę  
s to c h cw y  byl i  ś w ia d k a m i  n iezmie rn ie  p r 2 y 
k rych zajść.

Oto cd r a c a  robotnicy,  p r ac u ją c y  ( r z y  
be t ach  publ  cznych po za mias tem,  g r o  

t t sćz i l i  s ię  i t mawial i  s p r a w ę  sa io b k o w  
I0 !u < z a’ąc j ą  już uprzedn io  s w y m  d e l e ­
g a t em .  C h i d - i ł o  o to, że w poniedzia łek 
misia być u - ikutecinionn w y p ła t a  m a r e k  
2C0 , C0Ona  poi ze t  czego Min i s te rs two  
Skarbu  nie zdążyło nadesłać jcale j  tej su 
n v  do Częfi toiLowy. W c b e c  t ego ( ś w i a d ­
k u  o r i b o t n i k c m  >ż t s t k o w i D j  w y p ł a t y  
c t m m i i ć  nie mogą .  Wó w c za s  robo tn icy  
b j i l i ' i t  z y n i e i a  Usf  k ń w j c 2 8 , k tó r eg o  w 
H r r j M  sposób  polorbowaDo aż do 
r w 1.

N a j i u p i ł n i i j  n i ewinnego  człowieka,  
sp e łn ia j ą c eg o  j e dyn ie  swe  i bowiązki  za- 
v e d e w e  i s i z ra j ącego  s ę  wyw *ąz ić  z 
E; tb  iak r a j k i  ej tli ni p rowadz i ł  o k r w a ­
wi l i  ego j r z e z  mis  si o do b iu r a  jo w ia tu .  
S p a w i a ł o  lo n iezmie rn ie  p r zykry  widok 

i świadczy ło  z a r a z i m ,  że n ie  w szy s i y  na

si robotnicy umie ją  panować  nad sobą i 
nie zds ją  sobie sp r aw y  z pow agi  chwil i ,  
w k tó r e j  s ę  de cy du ją  losy całej  Folski .

Z zajść łych korzys ta l i  n a t u ra ln ie  a-  
g i t a to r zy  bolszewiccy,  k tó ry  czyha ją  na 
lozbudzen ie  ins t yn k tó w t łumu,  będącego 
w akcji  masowej  ślepym ty lko  na rz ę ­
dziem takich wtaśnle ag  t a torów,  ś w i a d ­
czy o t em naj lepiej  fakt ,  że k iedy t łum 
prze ihodz . ł  A lejami ,  p r iW ad zą c  o k r w a ­
wionego  inżyn iera ,  j eden  z a g i t a t o ró w  
r a m a w i e l  robo tn ików aby  „powiesić  in- 
z j D i e r a " ,  za co spo tka ła  go  doraź na  kara.

P r z y k r e  zajścia wczora j sze ,  n a  szczę­
ść e,  Die  zna lazły poparcia wszys tk ich  r o ­
bo tn ików,  gdyż  wiele roz u mn yc h  j ed n o ­
s t e k  potępia ło f ak t  pobic ia  po la ka  i n ­
ży n ie ra  p rzez  robo tn ików polskich.

Do wi adu je my  się też,  że p r o kur a t o -  
r j a  wszczę ła  j u ż  ene rgiczne ś l edztwo  w 
tej  sprawie  i s ądzimy,  że winni bę dą  j ak-  
na j surowie j  uka ra n i .

Ape lu jemy raz  jeszcze do rozu mn ie j ­
szych j e dn os tek :  s p o k o j u !

K R O N I K A .
D z i ś  1 4  m a j a  1 9 1 9  u . k u .

ksygnaty  Polskiej  Pożyczki  
Państwowej

J . i a l y w a ć  można (po p o t r ą i en iu  p r o : e n t u )
100 m&rkowe,  koron.  rubi .  za 97,67
5 i 0  ,  ” >* 488 -40

iOOfi <• ' i  976 81
5000 . •> >• 4 8 8 q 9 8

IOOOo „ „  .. »' 9 <68.06

D*i«ci z  Częstochowy *f° 
Szwecji.

C z e r w c i y  K r i y ż  Szwedzki  zaprosi ł  
lOo dzieci  polski h r.a lato do  S/.wecj*. 
Mi n i s t e r s tw o  Op-eki spc łecznej  p r z y j *,*0 
zap ro sze n ie  i s e rd e iz n i e  za n ie  po dz i ęko ­
wało .  "Wyjazd n a s t ą i i  w początkach cz e r ­
wca  przez G da ń sk  lub Sasni tz.

Cz i s to i  b o v  a ł ę d z i e  mep ła  w y s ł : ć  10 
■osób. P rz e j a zd  w obie s t rony  ma  k os z to ­
wać  1500 rok.

N s l t zy  p n y p u s z c z f ć ,  że s p r a w ą  t ą  
powinna  s i ę  za jąć  R i d a  O pie k .  m. C z ę ­
ste chowy,  k tó re jb y  ł a two  b j ł o  wynaleźć  
powyższy  fundusz.  Uw aż a m y,  że powin­
ny być w słat e dz iei i  w wieku do lat  16 
b i i d n y i h  rodziców,  dobrze  się m żące,  in 
t e b g e n t n e ,  a t e b y  mogły  skorzys tać  i n a ­
uczyć się cz ego ,  od m ą dr yc h  szwędów.

Loterja p. Paderewskiej 
w Częstochowie.

W  dtnu wczora j szym przybył  z W a r ­
sza wy  do Redak- j i  „ K u r j e r a "  p. A ' f r ed  
J a s z iz y ń s k i ,  s i e rżan t  wojsk  polskich i de 
l eg a t  komite tu  wielkiej loter j i  f an towej  
na L w ó w  i Wilno, zo rg an izow ane j  przez 
panią  P a d e r e w s k ą

J e s t  to lo t e r j a  f antowa ,  k tó rej  w y g ra  
r.e a t a m w i ą :  per ły,  I c l j e  b ry l an t owe ,  ru 

biny,  s- .af t ry,  złoto i t r e b r o ,  pochodzące 
7. i f i a r ,  ze b r any ch  przez P a d e r e w s k ą ,  k tó  
r a  też zwróci ła  się Re dak c j i  „ K u r j e r a "  z 
p r eś bą  o sp rz e d aż  bi letów lote ry jnych w 
Częstochowie

Ce n a  biletu wynosi  ty lk o  2 ma rk i ,  co 
w porówn an iu  z drogoce nn ymi  fan tami  i 
BzaDsą w y g ra n ia  jest  su m ą  bardzo nie­
wielką.

N ie w ą tp im y  też,  iż czyte lnicy n a s z e ­
go  p i s m a  zechcą poprzeć akc ję  d o b r o ­

czynną  ma łżonk i  naszego p r ez yd en ta  mi 
o i s t rów i zos tawione nam bi le ty  n a b ę d ą  
chę tn ie ,  t y m b a r dz ie j ,  że cel p r zy j ś c ia  z

pomocą .uboża iyru mi szsańcom k r e s o ­
wych  g r e d ó w  L w o w a  1 Wi l na  p r z e m a ­
wia  sam  za siebie.

Kio sa D m  chce w y g r a ć ,  ty lko  za 2  
m a r k i  kol ję b ry l an t ową ,  sz nur  pe re ł  lob 
p rzedmioty  .ze z łota  1 s r e b r a ,  niechaj  
śpieszy się z nab y w a n ie m bi letów,  k t ó r e  
s p r z e d a ją  p. A. Pa c io rkowsk i  w  Redakcj i  
„ K u r j e r a "  (Aleja I I  41) A d m in i s t r a c j a  
naszego  t i s ms ,  Kościuszki  11  i ks.  W.  
K n e f c i e ^ k i .

Zm iana naiewy D ep u fa cji  ż y ­
w n o ś c io w e j  .

M a g i s t r a t  m.  Częs tochowy zaw iada­
mia,  że  cd dn ia  15-go maja.  Miejska Da- 
p u tac ja  żywnośc iowa w Częstochowie,  
P rz emi ano wan a  zos taj e  n a  W yd z ia ł  apro-  
w izacyjny pod n azwą:  M a g i s t r a t  ra. Cz ę-  
s to t h o w y  W yd z i a ł  aprowizai  yjny.

Z okolic .
Pros ze n i  j e s t e śmy p zt znaczenie,  że 

podana  w „Glos ie  L ud u "  i pow tór zon a  
przez nas  w ia d om oś ć  o przejściu f o l w a r ­
ku Mokra  w ręce p. Rudn ick iego  z Ło- 
iek j t s t  nieści słą ,  gdyż  f d w a . k  t en j e s t  
donacyjuy®.

P o d z ięk o w an ie .
Dowó dz tw o  11 m ł k u  S t r a ż y  Granicz-  

r-ej sk ład a  se rdec  ne podz iękowanie  Sz. 
p .  Mor aws k ie j  i p. Stokowsk iemu oraz 
wsiyBtkim uczes tnikom pizyjroująoym u- 
dział  w wys ta wi en i u  d r a m a tu  „ G s i a z d a  
Syber j i " .  Czysty dochód w sumie  1531 
rek. p rzeznaczony j e s t  na um u nd ur ow ani e  
żołnierzy S t raży  Granicznej .

Z D ep u ta c j i  ż y w n o ś c io w e j .
J5 powodu zm ian y  loka lu  biura r o z ­

d a w n i c t w a  k a r t  ch lebow ych ,  biuro po ­
wyższe będzie n ieczy nn e  cd dn ia  12 do 
15* bm.  Czynności  z o s t a n ą  wznow ione  
w nowym lokalu ul. Szko  ua  nr .  1 0  dn u 
16 bm.

P o d w y ż s z e n i e  c e n y  k a r t o ­
f l i .

Z powodu  zmnie j szen ia  kon ty g en tu  
k a r to f l i  d la  Częs tochowy,  D e p u ta c j a  ży w ­
nośc iowa  zmuszona j e s t .  aby u t rzy m ać  
d o t yc h cz as ow e  norm y w y d a w a n y c h  k a r ­
tofli  od nowej  se rj i  zos tan ie  pod w yż sz o ­
na  i w y r o s i ć  będzie 15 f - n- z& funt.

I I*  p o d p i s a n o  p o ż y c z k i ?
W dniu 12 maja, w filji B ink u  Han­

d low ego  w Częstochow ie z.akupiono po-  
życzk pań s t wo wej  przez 10 osób miej- 
owycih na rub. 6 800, mk. 1.200 i kor.

40 0  oraz 10 za mi e j sc ow yc h  za rb.  11.900 
rak.  4 .500 i ko r .  1.000.

Uczenice  G im n a z ju m  p. Ch rz a n o w ­
sk ie j  k r .  400.

P o d z ięk o w a n ie .
Z a r z ą d  Wy d z ia łu  spcłeczno - w y ch o ­

wawcz ego  p rzy  S tow .  „ J ed n o ść "  s k ła da  
se rdeczne  podz ięko wan ie  p. B r a n t t ,  p.W. 
Z ie l iń sk ie m u  i p. H e n e c z k o w s k ie m u  za 
wzięcie udziału w koncercie ,  u rządzo ny m 
ku uczczeniu 1 0 0  le tnie j  rocznicy urodzin 
S.  Moniuszki ,  z k t ó r eg o  czysty  dochód  
p rzeznaczono  na  rzecz pomocy żo łn ie r zo m 
walczącym na  kresach.

Żeńskie gimn. hum anistyczne.
w  C z ę s to c h o w ie .

Z  p o c z ą t k i e m  p r z y s z ł e g o  r o k u  
s z k o l n e g o  s i o s t r y  N a z a r e t a n k i  p r z e ­
k s z t a ł c a j ą  sw o je  g i m n a z j u m  f i l o l o g i c z n e  
w e d ł u g  n a j n o w s z e g o  p l a n u  M i n i s t e r s t w a  
O ś w i e c e n i a  n a  g i m n a z j u m  h u m a n i s t y ­
c z n e .  W y ż s z e  k l a s y  b ę d ą  p r o w a d z o n e  
j e s z c z e  w e d ł u g  p r o g r a m u  f i l o l o g i c z n e g o  
O g r o m n ą  z a l e t ą  n o w e g o  t y p u  g i m n a ­
z j u m  b ę d z i e  z m n i e j s z o n a  l i c z b a  go dz in :  
n a u k i ,  p o ł ą c z o n a  z  w i ę k s z y m  r o z w o j e m  
o g ó l n y m  u m y s ł u  d z i e w c z ą t  i u s u n i ę c i e  
o b o w i ą z k o w e j  n a u k i  j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o ,  
c o  b y n a j m n i e j  n i e  b ę d z i e  p r z e s z k o d ą  
d ó  p r z y j ę c i a  a b i t u r j e n t e k  d o  u n i w e r s y ­
t e tu .  D r u g ą  b a r d z o  k o r z y s t n ą  z m i a n ą ,  
j a k ą  w p r o w a d z a j ą  w  s w y m  z a k ł a d z i e  
S i o s t r y  N a z a r e t a n k i ,  j e s t  o t w a r c i e  1 i 11 
k la s y  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  z a m i a s t  d a w ­
n e j  k l a s y  p o d w s t ę p n e j  i w s t ę p n e j ,  j a k o  
p r z y g o t o w a n i e  d o  1 kl.  g im n .  P r o g r a m  
n a u k  d l a  t e g o  typ u  s z k o ł y  o p r a c o w a n y  
r ó w n i e ż  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  o d z n a c z a  
s i ę  o g r o m n ą  z n a j o m o ś c i ą  p sy c h ik i  d z i e ­
c k a ,  W p r o w a d z a  n a u c z a n i e  e l e m e n t a r n e  
n a  to ry ,  d a j ą c e  p o d s t a w ę  d o s k o n a ł e g o  
r o z w o j u  u m y s ł u  d z i e c k a ,  o d  z a d a n i a  
j e g o  p r a c y  i n t e l e k t u a l n e j .  D o  I k l a sy  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  
d z i e c i  w  7 r o k u  ż yc ia ,  b e z  u m i e j ę t n o ­
śc i  c z y t a n i a  i p i s a n i a ,  c h o d z i  b o w i e m  
g ł ó w n i e  o to ,  b y  d - i e c k o  w s z k o l e  d o ­
p i e r o  p rz y  p o m o c y  o d p o w i e d n  ej  
m e t o d y  a k  n a j l e p s z e  o d e b r a ł o  p o c z ą t ­
ki,  o n e  b o w i e m  s t a n o w i ą  w  p r zy sz ło śc i ,  
j a 1'  w i a d o m o ,  n a j l e p s z ą  r ę k o j m i ę  p o ­
s t ę p u  W n a u k a c h .

A ż e b y  o b j ą ć  c a ł o ś ć  w y c h o w a n i a  
d z e c k a  p o ż ą d a n e m  j e s t  n i e z m i e r n i e  
z a j ę c i e  s i ę  n i e m  w s p o s ó b  o d p o w i e d n i  
już  w  w i e k u  j e g o  p r z e d s z k o l n y m .  S i o ­
s t ry  N a z a r e t a n k i  p o j m u j ą c  w a ż n o ś ć  
w pł y w u w y c h o w a w c z e g o  n a  u m y s ł  
r e r c e  d z i e c k a  w ty m  o k r e s i e  j e g o  ż y ­
c i a ,  n a  o g ó l n e  ż ą d a n i e  z d e c y d o w a ł y  
s i ę  o t w o r z y ć  r ó w n i e ż  z p o c z ą t k i e m  
p r z y s z ł e g o  r o k u  s z k o l n e g o  d l a  d z i e c i  
z  i n t e l i g e n c j i  O g r ó d e k  d z i e c i ę c y ,  czyl i  
s z k ó ł k ę  f r r e b l o w s k ą .  O g r ó d e k  b ę d z i e  
u r z ą d z o n y  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  w y m a ­
g a ń  w y c h o w a n i a  p r z e d s z k o l n e g o -  t a k  
c o  do  s y s t e m u  w y c h o w a n i a  j a k  i c o  d o  
u r z ą d z e n i a .  P r z y j m o w a ć  s i ę  b ę d z i e  
c h ł o p c ó w  i d z i e w c z y n k i  w  w i e k u  o d  3 
d o  6 lat  w ł ą c z n i e .  W p i s y  ju ż  s i ę  r o z ­
p o c z ę ł y ,  l i c z b a  d z i e c i  b ę d z i e  o g r a n i ­
c z o n a .

- ( o h -

Z TEATRU.
„ N a p a ś ć 11 s z tu k a  H. B ern -  

s z te in a .
T re ść  sz tuki  Bernsz te ina ,  w k tó rej  

rolę  A l e k s a n d r a  M e r i t a l  zal icza A d w e n ­
towicz  do swych  naj lepszych k r eac j i ,  z a ­
cz e rpn ię tą  j e s t  ze s tos u nk ó w  na szczęście 
obcych nam ,  bo życia t ego  ro dza ju  d z i a ­
ł aczy po l i tycznych  na Zachodzie ,  wobec 
k tórych  nas i ,  naprz yk ład ,  ró żnego  r odr a -  
j u  k a r j e ro w ic ze  ak tywis tyozn i  minionej  
doby  s ą  l śn iącemi  b r y la n t am i  i wzorami  
do naś ladowania !

Oto A leks ander  Me r i t a l ,  cz łow ie k  
bezwzględnie uczciwy, przywódca j ednego  
ze stronnictw politycznych za błąd w  
młodości popełniony w celu uratowania  
najbliż zyoh, spłaca d ług  wdzięczności  
społeczeństw u, a le wówczas prasa, sprzy­
jająca przeciwnemu obozowi; różnego ro ­
dzaju insynuacjami s t a r a  się pozbaw ć go 
zaufania jego stronników.

Dzieje się to dzięki  zwykłej  zazd ro śc i  
i chę c i  usun ięcia  z wido wn i  ży c ia  poli­
tyc zn e go  człowieka,  k tó rego  w ar to ść  j e s t  
znacznie więks zą  od war tośc i  j e g o  p r z e ­
ciwników.

P o m y s ł y  potępien ia  w oczach opinj i  
A lek sa n d ra  Meri t al  sk o n s t ru o w an e  s ą  z 
iście s z a t a ń sk ą  p e r l d * ą  — napa ść  ma 
wsze lkie  szanse powodzenia,  a wreszc ie  
i ten skutek ,  że p r z y w ó i c ę  swego  o p u s z ­
czają cz łonkowie  s t r onn ic twa  i p r z y j a ­
ciele i n a w e t  dzieci  rodzone  po d e j rze w aj ą  
ojca o czyny n iegodne.  W ś r ó d  tych  
cierni ,  kolcami  sw em i  wpi ja jącemi  się w 
n iewinnego  człowieka,  j e s t  t y lko  j e d en  
k w i a t  —  kobieta,  k tó r a  ukocha ła  duszę 
napadn ię tego .  Je j  to  g łębok iemu uczucię 
miłości zawdzięcza A l ek s an d e r  Me r i t a l  
v iele,  dzięk i  niej idzie  do sali  s ądowej  
i t ani  z dowodami  w r ę k u  b ron i  honoru  
sw eg o .

F i n a ł e m  sz tuki  j e s t  na tu ra ln ie  t r y u m f  
sp rawied l iwośc i .

T y l e  o sztuce,  w której  rolę czołową 
wykona ł ,  j a k  zw ykle ,  po m is t r z ow sku  p .  
Adwentowicz .

O d l a n ą  calem swera j e s t e s t w e m  po­
s tać  kob ie ty  kochającej  i kochane j  od­
tw or zy ł a  znakomic ie  p. J a n i n a  N osa rzew -  
sk a .

I n t e r p r e t a c j a  ro l i  An ton iego  F r e p e a u  
świa dcz y ła  dodatnio o zdolnościach p. 
Nawrock iego ,  a  dość mi le z a p r e j e i -  
towal i  się pp. M. Szczęsna ,  Rzepczyr iski ,  
S aw ick i  i P ow ołaósk i .

P ie r w s z y  wys tęp  K.  Adwen towic za  
zyskał  sympa tyc zne  p rzyjęcie  u publ icz­
ności,  k t ś ra ,  przypuszczać należy,  s k o ­
rzys ta  z t*k rzadkiej  os t a tn io  ok az j i  s p ę ­
dzenia chwil  ki lku w t e a t r ze  dziś jeszcze  
ju t ro  i po jut rze .

A.  P.

W e  w to r e k  „ S ąs ia d k a "  sz tuk a  w 3 
a k t a c h  Ja ro sz yńs k ie go .

W e  ś rodę „T o  sa mo"  S ta f f ».

~ ( x ) ~

Jadq, ja d  
Żołnierzyki...

Otrzy ma l i śmy  wier sz ,  po­
niższy śpiew- uy ua L  twie  na  
cześć żołnierzy polskich.

Jadą. ja d ą  żołn ierzyki  —  
Kawalerja i piechota:

O strzę  bagnet o strzą  piki.
Bo przepełn ia  ich ochota 

Za ojczyznę walczyć drogą.
Spieszą wyprzeć z  kraju  

zgraje,
Co zbójecką dziką nogą 

Depcą nasze obyczaje ,
Naszą świętą ojców wiarę ,

Co zuchwale i zaciekle 
Głodu , m orderstw szerząc

marę ,
Chcąc znieprawić nas w tem 

piekle.
Jadą , j a d ą  żołnierzyki  —

Wolnej Polski dzielne dzieci  
Zwarte, karne są ich szyki.

Młode oko ogniem świeci. 
Drżyjcie w trw odze , tchórze

dzicy ,
Wczoraj karne sługi cara. 

Dziś Trockiego niewolnicy...
Do wolności naszej waral 

Jadą, ją d ą  żołnierzyki
Przez B iałystok na wschód 

pilno,
Bo hulłaje bolszewiki

Niepokoją je s zc ze  Wilno. 
Śpieszcie, śpieszcie się , ryee.

r z e ,
Niech tram gwiazda szczęś-  

citt Świeci, 
Gdyż niesiecie krew o ofierze  

Za ojczyznę, za  j e j  dzieci
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Ż y c i e  k r a j u ,
M a s ło  w  s m o le  dla p ru sa k ó w .
Dwaj ż y d a  codziennie chodzili, z So­

snowi a na granicę ze s m d ą  do smaro­
wania,  dachów. w kuble,  k tóry nieśli na 
drążku  na ramionach.  To smarowanie 
codzienne Mcdr iejowa zwróciło uwagę 
władz, k tóre  zatrzymały tych „ rzemieś­
lników*. Ze zdziwieniem odkryto się, źe 
w kuble ze smołą ukryty jest, drhgi  k u ­
bek z masłem. Maało w ilości 50 fun­
tów, odebrano przemytnikom.

B a n d y c i  w  s tra ży  g ra n iczn ej .
Zamieszkały przy ul. Ostrogórskiej  

nr .  8 w Sosnowcu, niejaki Skowron za­
meldował  policji — jak donosi „ I s k r a " —  
iż na  moście w Radosze dwaj żołnierze 
s t r aży  granicznej  przyłożyli mu do g ł o ­
wy rewolwer  i zrabowali  1000 mk.

Przy  konfrontacji  Skowron poznał 
bandytów, k tórym odebrano  787 rnk. i 
t e w ol w er  s sprawę skierowano na u ł a -  
s iwą  drogę.

Żołnierzom tym grozi  kara śmierci.

Skazanie paskarza niemca.
K o r .  wł. „Kur ie ra  Częstocb.11

Sosnowiec, 12 maja.

Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpa t ry ­
wał głośną sprawę Wilhe lma Schóna, 
właściciela fabryki  p. f. C. G. S h ó i  w 
Sosnowcu, oskarżonego o gromadzenie  to 
warów w celach zysku ( towary bławatne,  
ubran ia  i t. p.

Oskarżonego bronili adwokat Ettinger 
z Warszawy i Ryder ?. Będzina.

Rozprawy,  rozpoczęte w d. 7 maja o 
godz, 10 rano ,  przeciągnęły się do godz. 
12 w |nocy,  dnia saś nas tępnego,  t. j. 
wczoraj rozpoczęto rozprawy rano,  w y ­
rok zsś ogłoszono o 3 po południu.

W y r o k  ten skazuje Wi lh i lm a Sc tdna  
r a 1 rek  więzień a i 50 i y s ę c y  marek 
l a r y  oraz 50 mk. kosztów sądowych,  t o ­
wary zasekwest rowane mają być sprze 
dane po cenach minimalnych i fundusz 
obrócony będzie na korzyść wymiaru 
sprawiedliwości.

W y r o k  t< n nie jest ostateczny i o- 
s karżoremu p izys luguje  prawo ajeiaeji.

Oskarżony jest  na wolności za k a ­
ucją.

Wybuch i pożar  w fabryce  mydła.
2 t r u p y —4 o s o b y  w y s k o c z y ł y  z U o 

piętra .

Onegdaj w Wsrszaivie,  w dqmu nr. 23 
przy ulicy Miłej, w potajemnej fabryce 
mydła  i pas/y do obuwia Joska Zyngiera ,  
w czasie preparowania w kotię na piecu 
kuchennym terpentvny,  parafiny i innych 
dodatków do wyrobu pasty,  na s tąp i ł  wy* 
buch i pożar.

W  przyległym pokoju były wówczas: 
28- letnia Roja Myśliborska. 45*letuia B*j- 
la Pomeranc  i 8 8 - I e tn u  Szyf ra  Smjnboni  
Myśliborski a okrzykiem „pali się", wpadł 
do ^pokoju, gdyż płomienie dochodzące 
do drzwi, uniemożliwiały ucieczkę na 
schody. Widząc,  że grozi mu śmierć w 
płomieniach, Myśliborski, Wyskoczył o- 
knera z I I  p ię t ra  na podwórze,  rissiępsiie 
z robi ły  to samo: Myśliborska, Pomeran- 
cowa i Szajnbornowa. Wszyscy wpadli 
do otworu na powierzchni podwórza, 
przeznaczonego na skład śmieci.

Oprócz ^poparzenia, wszyscy odnieśli 
ciężkie uszkodzenia, jako to: ws trząśnię­
cia mózgu, połamania nóg  lub rąk,

źe N ie m c y  p r z y g o to w u ją  a ta k  na 
P o .s k ę  po  d e m o b i l iz a c j i  arm ji  k o a ­
licji. Pierwszym dokumentem jes t  pou f ­
ny okólnik Noskego do fabryk amunicji 
n a k a zu ją cy  p ro w a d zen ie  w  d a ls z y m  
ciągu  fab ryk acj i.  Drugim j e s t  list sze­
fa sztaba genera lnego w sprawia mobil i-  
lizacji 600,000 łudzi,  a trzecim list  szef* 
sztabu genera lnego do dowódcy 6 k o r ­
pusu weWro ławiu,  nakazujący,  by d y s ­
kretnie  organizowano zajścia na Górnym 
Śląsku.

O G Ł O S Z E N I E ,  
ś ś e n i s ik  n a  *5J*tykuf^ s p o ż j f w -  

p l e ^ w r a z e j
©d d n i a  l i  rss*ja  

. AT ŚSI9  r*.
Ai! n a rad z ie  zw ołanej w  d 29 k w ie tn ia  

”- r - w  sp raw ie  n ad m ie rn ą j z w y żk i cen na 
a r ty k u ły  p ie rw sze j p o trzeb y , ab y  po łożyć
l m u k re s  i w  celu  w a lk i z lic h w ą  i speku ­
la c ją  tem t a rty k u łam i, u s tan o w io n o  niżej, 
w skazane ceny  m ak sy m aln e  na  m iasto  C zę­
sto ch o w ę  i n a  p ow ia t:
M ąka pszenna 80 fenj za  fu n t
P ieczy w o  pszenne 85 
^ y to  m k. 240.—
M ąka ż y tn ia  „ 280.__
M ąka ż y tn ia  „ ] jo  
C hleb ż y t,i i  J20
Ję c z m ie ń  75
G roch  lfto

„ serdeł. 4 op „ ,
, koszerna 5 — „

Łój ja d a ln y  6 —
M ydło  z zaw arto  

śc ią  63 p ro cen t 
tłu szczu  10 — „

Sól w  k aw a łk ach  25 „
Sól m ielo  ia  30 „ ■ ,.

C e n n ik  w in ie n  by ć  w y w ieszo n y  w  m ie— 
scąćh sp rzed aży .

P rzek roczen ie  cen  w sk azan y ch  w  cen n ik u  
będzie k a ran e  przez U rząd  w a lk i z l i c h w ą  i  
speku lac ją  — a resz tem  do 3 m iesięcz, w zg lę ­
dn ie  do 50,000 m arek  g rz y w n y  (D ek re t «Na 109 
, D zienn ik  P ra w ” N° 7) K onsum enci, od k tó ­
ry c h  by  zażądane c.-n w y ższy ch  od w y że j w y ­
m ien ionych , proszeui są  zaw iadom ić o tern  
U rząd  w alk i z lich w ą  i sp ek u lac ją  (K iliń sk ie ­
go 3) u s tn ie  albo p iśm ien  de choc iażby  k a r tą  
poczt w ą  z ’ w skazan iem  n azw isk a  sp rzed a ją ­
cego albo sk le p u -i sw ego  n azw isk a  i adresu- 

U siln y m  naszem  s ta ran ie m  będzie cen y  p o ­
dane w  n in ie jszy m  og łoszen iu  stopn iow o  ob­
niżać.
P re z y d e n t m. C zęsto ch o w y

A. B an d tk ie -S tę ż y ń sk i 
R e fe re n t a p ro w izacy jn y  A. T oporski 

K om isarz R ządu  polskiego S. C h rzą s to w sk i 
N aczeln ik  oddzia łu  U rzędu  w alk i

z lic h w ą  i sp ek u lac ją  
J. Sokołow ski

za korzec 240 f. 
za w o rek  200 f. 
za  fa n t 
za  fu n t

Ostatnie telegramy.
(te!, wł. „Kur .  Częstoah.*')

S t r a s z n y  o d w e t .
POZNAŃ. 13,5. K< raisarjat  Naczelnej 

Rady Ludowe.) zarządził,  »by począwszy
cd dnia dzisiejszego pisma n emieckie i 
t e le gr am y  Biura Wolffa nie były wpusz­
czane w obręb W. Ks. Poznańskiego 
Zarządzenie tó jest  odwetem za tu, że 
Niemcy nie wpurzezaj  1 pism polskich na 
te rytor iom niemieckie

N iem cy  p r z y g o t o w u ją  n o w y  
s t a k  na P o lsk ę

PARYŻ, 13(5  H»vas.  „Doiły M D I"
donosi o projektach Niemiec przeciw Pol­
sce i ogłasza f r /y  dok menty jakie się 
dostały do rąk sojnsznikór  , dowodzące,

F aso la 180
K asza  jęczm ienna 130
K asz8 jag lana 150
K asza g ry czan a 180
M leko 120
Ser 180
M asło m k. 10 — y>

Słon ina  św ieża 6 —
Sadło 6 —
Szm alec 6 —
J a ja 35 t>
M ięso 'wołowe 2 50 77
Mięso w ołow e

bez kości 3 —
G łow izna 1 10 77
W ątro b a 2 — 77
P łu ca 1 10
F la k i 10 <1
C ie lęc in a . 2 ____ ’1
B aran in a 2 50

77
za k w a rtę  
za  f a n t

żywnośc iow ej .
Z i e m n i a k i .

Począw szy  od d n ia  15 M aja, w kasach  przy 
fab ry ce  Peltzerow  tbędą w ydaw ane kw ity  na  
kupon  Aa 7 k a r ty  żyw no ciow ej i-elji ,1“ w 
ilo śc i 24 f. n a  o-obę po cenie 3 mk, 60 za por­
cję, w edług n astęp u jąceg o  p lauu  
d n ia  15jV w czw artek i d a ia  16[V w p ią tek  — 
leg itym ację  7-0 osobow e i w yżej, 
dnia 17[V w sobotę—leg ltym aęje  6-0 osobew e 
D alszy ciąg  p lanu  sprzedaży będzie  ogłoszony 

w n astępnym  tygodn iu .»
za sztukę 
za fu n t O o ^ t a r  m e d y c y a i y

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Ussera 

choroby skórne, weneryczne i moczopłciows 
ul. S zk o ln a  6, I piętro, 

przyjmuje od 10—1 i 3—6 godz. wiecz.
i.,. \j &\j 1, na  func ie  d roże j. 

W iep rzow ina  mk. 350 fen. z a  fu n t 
„  sch  :b 450 „

N a fta  oO „
Św ieoe 150
D rożdże I g a tu n . 1120 

„  s, 11 g a tu n . 9 60 
K is ib a sa  k rakow . 5 —

„ zw ycz. 4 —

ił
Stanisław Bumszewicz
w C z ę s to c h o w  e  ui, Kilińskiego nr. 7

Przyjmuj-} od 2-ej do 5  ej po południu
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TEATRP A R Y S K
ulics Pantiy Marji Nr, 19.

j ł

f  P P P R A M
od soboty 10 do pon edzialka 12 

maja 1919 roku.

Muzyka! Oktet A rtystyczny pod 
d yrek cją  pana

.  J e r z e g o  B u r s i k a
b. dyrei»*ora ork  w  Z akop an em .

I I

T y l k o  d l a  d o r o s ł y s h !
Książęca

D 11 ż y . c w y  6-.’iu a l tnc b ,  zdjęcia JFabr .  G j u m o n t i  w Paryżu,  w roli głównej

Z u 'znania F ra n r ie s .________
ANONS: z powodu wynajęcia sali we wtorek dnia 13 Maja Kinematogra­
ficzne przedstawienia rozpoczną się o godzinie 4 m. 30 po poi. do 7 i pól w.

I pan iy Marji 58 
Telefon 24 -

>

I n i  M .  S . C z e r n y  t B .  G l i c n e r *  f
BIURO OŚWIETLENIA n  - gjft g*g ggg& |  g 3 M M

ELEKTRYCZNEGO II*® ^  ™
S ta .. składzie w zn asza , n. - y k .r z e .  >•— » «  - “-Ki fKI

.A/
* b  m a n a

Dachówki żłobiona i karpiówka
Fibr i ki D a c h ó w e k  „ l i ł u s n a 11

W o b e c  d u żeg o  z a p o tr z e b o w a n ia  u p r z e im ie  p r o s im y  p. p o d b io r c ó w  d la  
un k n ię c ia  z w ło k i  w  d o s ta w ie  o w c z e s n e  z a m ó w ie n ia

DO M  H A N D L O W Y
Z f i z i s ł c I W  R y l s k i  Częstochowa Aleja II ,\ś 20 Tel. 186

eai^a® ..&■ '"‘■'jjjJ ń b i a d y  od 1 do 4 oj i całodzien aa s oio
A ł  n ie  K ości -szki jNs 22 ____o k t  o  ?* I

I  S t e f a n  P u i - s k i  {  P
■ c h o r o b y  sk ó rn e  i w e n e r y c z n e  ■
J  przyjm tie od 8  —U r. i od 3 —7 w i e c z ,  j|
i  Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  Aft 5  9
, (Piękna) I piętro ■
Inm aw iaer ■w9ftm ia«BaBaBnBaBll
j ,  g u b i o n o  paszpo rt K a ta rz y n y  C zem b ry ń  

sk iei w y d a n y  przez w łid z e  lto sy jsk ie .

o t r z e b n a  recuszlca. Fotogratja 11 AL. 1S

Ek o n o m  poszuk <je posauy w dużym mująt 
ku z długoletnią praktyką i obeznany

chmielowod mam lat 38 Wiadomość W Admini- 
Btracji .Kurier Częstochowskiego"

Sz w a j c a r  pstrzebny do sprzątania scho-  
dów i rozdawana programów do Teatru 

MOdeon“

Redaktor  odpowiedzialny A. G m a c h o w s k i . Wybawca A. O trą b ek Kierownik  literacki Ks. W. Kneblewski.

Odbito w  d ru k a rn i „ U d z ia ło w ej4'


